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Wójtowskie medytacje.
Wyb ory  do  rad gm in n y c h  na P odh a lu  zostały 

p r zepr ow adz on e .  W ten s p osó b  dob iega  do końca 
ustawą przewidz iana  reorganizac ja sa m o rz ą d u  wsio- 
wzego. Z początku  wywołu jący  rożne zast rzeżenia  
i n ieufność  nowy projekt  s t ruktury adminis tracy jne j  
g mi n  zb iorowych,  obecnie  zyskuje coraz większe z a u ­
fanie,  z rozumienie  zb io rowe go  wysi łku zmierzającego  
przy  uproszczonej  adminis t racj i  do realnych i k o n ­
sekwentny ch  zbiorowych wys i łków po naszych  z a ­
n ied ban ych  wsiach.  Nic zatem dz iwnego ,  że wybory 
s a m o r z ą d o w e  ożywi ły  nasze  wioski  i wykaza ły  za in ­
te r eso wanie  jakiego  dotyc hczas  nie było.  Obserwacja  
wyborów stwierdza,  że sprawa,  t r ak towana  jest  b a r ­
d z o  poważnie ,  nowi radni  g ro m ad zcy  i gmin ni  to 
ludz ie  młodz i ,  pełni  sił —  zaprawieni  do  pracy w o r g a ­
nizac jach społecznych ,  k tórzy da ją  gwaranc ję  r o z u ­
mienia na leży teg o  swych przyszłych  zadań  i do  tych 
na leż yc ie  są przygot owane .

W na jbl iższym czasie odbędz ie  się jako  ostatni  
e ta p  prac  reorganizacy jnych  —  wybór  za rządów  gmin .
Będzie to boda j  czy nie na jwa żn ie j szy  akt  —  
w do ty ch czasowy ch  pracach,  wszak  sp ręży s to ść  i w y ­
da jn oś ć  działania  w gm ina ch  zb iorowych zależeć prze- 
dews zys tk iem będzie  od dobor u  ludzi  w przysz łych 
za rządach  gmin .  Ludzie  Ci bow iem  bę dą  nietylko 
w y k o n aw ca m i  zbiorowej  woli rady gromadzkie j  czy 
g m in n e j  ale w du żym  s topniu  również do  nich n a l e ­
żeć będz ie  inicjatywa w g o s p o d a r o w a n iu  gminą ,  oni 
wreszc ie  s tykać  się b ę d ą  z codz ien nemi  n i edo m agani am i  
i pos tu la tam i  g ro m a d z k ie g o  życia ws iowego .  Dlatego

na dc h o d z ą cy m  wyb or om  do Zarządu gmin  poświęc ić  
na leży najwięcej  wagi  i zas tanowy.  Pr zedewszys t k ie m 
w do bo rze  ludzi zwrócić uw agę  na leży na ich uczci­
wość,  by skończyć  z d o ty ch czasowem i  n i e d o m a g a n i a ­
mi przysparza iącemi  du żo  pracy p. p rokura torowi .  
Dalszą  rzeczą, to o d p ow iedn ie  pr zyg otow an ie  k a n d y ­
da tów do  pracy w zarządach  gmin ,  Zrozumia łą  jes t  
rzeczą,  że nie mo żna  do tej pracy wciągać ludzi ,  
którzy na świa t  pa t rzą z wąskich okien w ł a s m c h  d o ­
mostw,  nie m a ją  z rozumi en ia  dzisiejszej  rzeczywis t o­
ści i związanego  z nią po s tę pu .  Przysz ły  wójt ,  to re ­
prezen tan t  nie stu lub dw us tu  nu m eró w ,  lecz kilku 
wsi, których interesy gos po da rc ze  p o d p o r z ą d k o w a ć  
mus i  w sp ó ln e m u  g r o m a d z k i e m u  do bru .  Nie w oln o  
s twarzać  posad  czy s yn ekur  dla ludzi ,  k tórzy nie da ją  
całkowitej  gwaranc ji ,  że wywiążą  się na leżyc ie  iako  
k ie rownicy  gospoda rk i  gmin ne j ,  ze swoich zadań .  
Szczególn ie  w n a s z y m  powiec ie ,  wyróżnia jącym s ię  
zupe łn ie  od rę bn em i  wa ru nk am i  g o sp o d a rc z e m i  od 
innych  pow ia tów n iz innych,  kwest ja  przyszłych,  
zarządów gm in  i p r z ygo to w an ia  fachowego ich cz łon ­
ków, nabiera sz czeg ól neg o  znaczenia .  Pr zemy sł  l e t ­
n i skow y rozwijający  się u nas  z roku na rok i s ta ­
nowiący w przyszłości  dla nas j e d n o  z na jg ł ów nie j ­
szych ź róde ł  do b ro b y tu  zna leźć  mus i  na leżyte  z r o z u ­
mienie  i p r zy g o to w an ie  u tych ludzi,  których o b o ­
wiązkiem b ę d 2 ie dbać  o jak na jwiększy  rozwój le tn i sk o­
wy naszych  wsi i większych ośrodków.  Rzeczy te 
w y m a g a j ą  nie tylko energji  i dob ry ch  chęci ale i do 
p e w nego  s topnia  pr zyg ot ow ani a  fach ow eg o i obezna -
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nła się z temi zaga dn ie n i am i .  Trzeba  za tem przy w y ­
borze  za rządów  g m i n  od ło ży ć  na bo k  różne  ape ty ty  
na  pens je  czy p o sa dy ,  g rzeczności  kumotersk ie ,  n a ­
tom ias t  k ie rować się prz edew sz ys tk ie m zasadą  „wła­
śc iwy człowiek na właściwym mie jscu",  t e i w i ę c e j

że e w e n tu a ln e  b łędy  w do bo rze  ludzi  poprawić  m o ż ­
n a  będz ie  dop ie ro  za iat  pięć.  Je s t  to  zbyt  d ług i  
okres czasu,  by go  m o ż n a  zmarnować .

D r. Gitcek.
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Cel i znaczenie kursów gospodarstwa 
domowego na fodhalu.

(Referat  w y g łoszon y  na kursie nauczyciels twa szkół 
za w o d o w y c h  w Krakowie,  p rzez  Dra Fr. Ciszka).

II.

Z tego  p o b i e ż n e g o  obrazu  obecne j  gos pod ark i  
na  P o d h a lu  wy ni ka ,  że g łó w n y m  za in te resowaniem 
wsi  po d h a lań sk i e j  s taje się p r zem ys ł  tetnisKowy,  że 
przysz łość  go sp oda rcza  i d o b r o b y t  P odha la  zależy od 
ja k  na jw iększ ego  rozwinięcia tego przemysłu  i za in­
te r e sow ani a  nięm ludnośc i  mie jscowej.  Zadanie  to na 
s iebie  przy jąć  rfiusi szkoła  za w o d o w a  wraz z wędro- 
w n e m i  kursami  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o ,  które mu szą  
p r z y g o to w a ć  i wyszkol ić  o d p o w ie d n ią  i lość przysz łych 
pracownic  w pr zemy śle  p en s jo n a to w y m  i hotelarsk im.  
O t o  zadanie  g łówne  wędr ow nych kursów g o s p o d a r ­
czych —  zadanie  pilne,  obecnie  już  ak tua lne do  r o ­
związania  k tórego  na leży  na tychm ia s t  przystąpić.

Z kolei  p i ze jd ę  do  om ów ienia  do tychczasowej  
pracy  ku rsów w ę dr ow ny ch ,  by  przez  wyka zanie  b łę ­
d ó w  łatwiej wysn uć  wnioski  zmierza jące  do  poprawy.  
Praca  ta p r zeds tawia  się obecnie  nas tęp ująco  :

W y d e le g o w a n a  przez dyrekc ję  pani  zjeżdża 
na wieś,  og łasza  kujs,  p r zy jmuje  chę tne dz iew­
częta ,  których ilość z p o w o d u  braku  należytej  p r o p a ­
g a n d y  bar d zo  często jes t  niewielka.  Kurs trwa 6 do  8 
ty g o d n i  i p r o w a d z o n y  jest  w warun kac h  wsiowych,  
p ry m i t y w n y ch ,  nie da jących ani setnej  części w y o b r a ­
żenia  o kuchni  now oczesn e j ,  higjen icznej .  Po  6 czy 8 
ty g o d n i a c h  kurs się kończy,  dz iewczę ta wracają do 
swoich  codz ienn ych  zajęć,  pan i  zaś prowadząca  kurs 
jedz ie  do innej  wsi,  traci kon tak t  ze swemi  uc zen n i ­
cam i  i r ozpo czyna  w ten s am  s p o s ó b  na nowo.  Jes t  
m o i m  zda ni e m sz k o le n ie  raczej i lościowe niż jakośc iowe.

A teraz z a s t a n ó w m y  się wspólnie  n ad  brakami  
te g o  rodzaju szkolen ia  i o b m y ś l m y  wspóln ie  sp o so b y  
u le ps zeni a  tych kursów i dos to so wan ia  kursów 
d o  pot r zeb  pożądany ch .  P rzed ew szy s t k ie m  w oczy się 
rzuca w dot ychczasowej  robocie kursowej  na P odhal u  
b rak  p lanu  i n a l e ż n e g o  sy s t e m u  w wy bor ze  m ie js c o ­
wości ,  w których na leży kurs urządzić.  Jak  już p o ­
p rzedn io  wykaza ł em ,  is tnieją na P o d h a lu  okol ice mnie j  
lu b  więcej p r zem ys łe m  le tn i s kow ym  za in te re sowane ,  
S ą  mie jscowośc i  g łuche ,  p rzez  n ik og o  nie odw ie dz ane ,  
w  których p rzepr ow adz eni e  kursu  go sp oda rs tw a  d o m o ­
w e g o  odłoż yć  m o ż n a  przyna jmn ie j  na lat 10 — ale

z drugie j  s t ron y  są i t akie  mie jscowośc i ,  do których 
letnicy pcha ją  się drzwiami  i oirnami,  gdz ie  p r z e m y s ł  
l e tn iskowy już  jest  rozwinię ty i sprawa odp ow ied n ie g o  
kształcenia z a w o d o w e g o  miejscowej ludnośc i  już jes t  
ak tua lna  a nawet  pi lna.  U w a ż a m ,  że z począ tku  k a ż ­
dego  roku sz ko ln ego  winien być  ułożony kalendarz 
i porządek  miejscowośc i ,  p rzyczem o kolejności  r o z ­
s t rzygać  winny i stotne  po trzeby mie jscowe i ogó ln y  
prog ram szkolen ia .  Nie mo żna  iść po linji n a j m n i e j ­
szego  oporu  i kursy urządzać  przedewszys tk iem w tych 
mie jscowościach ,  gdzie się chę tnie  zgłasza ją  kursistki  
przeciwnie,  na leży  d o ło żyć  wszelkich starań,,  by  kurs  
od by ł  się t am,  gdzie tego w y m a g a  pot rzeba ,  i g d z ie  
interes go sp oda rczy  da n e g o  oś ro d k a k a ż e .  P rzed ew sz y s t ­
k iem wyczerpać na leży  wszelkie możliwośc i  p r o p a g a n ­
dowe,  a tam gdz ie  ś rodki  te za w io dą  i nie potrafią 
p rze ł am ać  nieufności  i zacofania,  t am na leży  nawet  
uciec się do p ew ne go  rodza ju  ś rodków p r z ym uso w yc h .  
Nie wydaje  mi się jednak ,  by przy umie ję tne m z a b ra ­
niu się do  rzeczy,  nie mo żna  było  rzeczy tych u g o ­
dow o  załatwić,  przeciwnie,  ludność  coraz więcej zda je  
sobie sprawę z dobrodz ie j s tw  ruchu le tn i skowego (np. 
Bukowina  — plan regulacyjny) .  N a s tę p n ą  sprawą,  to 
czas  t rwania kursu  i s p o s ó b  nauczania .  Jes t  rzeczą 
wykluczoną ,  by dziewczyna  wiejska,  najczęściej  pół-  
ana lfabe tka ,  o p an o w ać  mogła  w 6 czy 8 t ygodnia ch  ar- 
kana  wiedzy  go sp o d a rs tw a  d o m o w e g o .  Materjał  ludzki  
z j ak im się ma w tym w ypadk u  do  czynienia ,  t rzeba 
kształcić od po ds ta w  i m o w y  n iema  — o czem wie 
każda  g o sp o d y n i  zajmująca s łużącą  — by w tak kró t­
kim czasie przy na j le psz em  nawet  sposo bie  nauczania  
m ożn a  było na tym poz iomie  u m y sł o w y m  uczennice 
z t r u d n ą  i k o m p l i k o w a n ą  wiedzą  fachową zapoznać .  
Najczęściej  abso lwentk i  tego rodza ju  kursów,  p o w r ó ­
ciwszy do codz iennych  w a run kó w  pracy szy bk o za t ra ­
cają nie ug ru nt ow ane  d łuższą  prak tyką  wia domośc i .  
Wszak  ogóln ie  w ia d o m ą  jes t  rzeczą,  że lud nasz  b a r ­
dzo  powoli  i ba rd zo  t rudno  przyzwyczaja  się do z m ie ­
n ionych  w arunk ów  bytu i bardzo  często obserwuje  się 
reem igr an t ów  z Ameryki ,  którzy m im o ki lkuletniego 
pob ytu  w Stanach  Zje dnoczonych ,  bardzo  szybko  z a ­
p o m in a ją  o sp luwaczkach  i innych dobrodz ie j s twach  
h ig jeny,  z k tóremi  stykal i  się przez sze reg  lat i ła two 
wracają do da w n e g o  brud u  i niechlujstwa .

(C. d. n.)

W ie lu  P r e n u m e r a t o r ó w  zalega z  o p ła tą  p r e n u m e r a ty  
—  p r o s im y  o w y r ó w n a n i e  za le g ło ś ci.
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Cudaki Pani Stryjeńskiej.
i i .

O to  uwagi  na temat  „Harnas ió w"  p. Stryjęń- 

skiej.  Uwagi  nie moje ,  lecz raczej tu i t am pods łuchane .  
Oczywis ta ,  t rzeba  duże j  zna jomo śc i  i wyczucia sztuki ,  
by; dz ieło to m óc  na leżyc ie  ocenić,  d l a tego  s t a n o w i ­

s k o  mo je  jest racze|  t o r m ą  dysKUsji —  tej dyskus j i  
bezpre t ens jo na ln e j  opar te j  raczej na be zpoś redn ich  
wrażeniach  wzro ko wy ch niż na zna jomośc i  izeczy.  

Jeś l i  z n iemi  w „Gazecie Podhalańsk ie j*  wys tąp i łem,  
tf d l a tego  by  w nasze j gazetce będące j  wykładnik iem 

opinji  ca łego  Po d h ą la  d a ć  wyraz zachw yt om  ,i c u d o ­
waniu się m a łe go  człowieka ,  który p r zypad k iem  z naszą  
r eg jo na ln ą  sz tuką  się s tyka . Twórczość  p. Stryjeńskiej  

zna n ą  jes t  na całym świecie.  Po d h a le  zaś czci J ą  jako  
s w o j ą  wielką pr op a g a to rk ę  zna jącą jak nikt  Inny nasze  
war tości  kul tury zdobnicze j ,  która w pros tych  for­
m ac h  potrafi ła s tworzyć  przepiękny  strój i p iękną  
sz tukę  zdobnic zą  w Dudownictwie.  Niestety,  z p r z y ­

krośc ią  stwierdzić należy,  że wartości  kul tury r eg i o ­
nalnej  u nas coraz więcej się z a c i e r a j ą ; że prosta 

w formie i p iękna  s ta ro da w na  sz tuka ,  zdobnicza  na 
P odhal u  coraz więcej us t ępuje  miejsca n ow ym  z d z i w a ­
cza łym p o m y sł o m .

Nieliczni s ta rzy ludzie  p am ię ta ją  owe p ie rwotne  

se rdaki  c ichowiańskie  w ys zyw ane  jedynie  krzyżykami  
z czarnych i czerwonych  nici p o d o b n ie  cokolwiek  do 

se rd ak ów huculskich a dziś  zas tąp ion e  krzykl iwy-

Prof .  Dr.  J Ó Z E F  R A F A C Z .

3)zieje i ustrój Rodhala nowotarskiego 
za czasów Rzeczypospolite fo lsk ie j.

Komunikat w ygłoszony Jn. 30 maja 1932 r.

W ciągu dz ie jów te ry tor jum dzisiej szej  Nowo-  
ta rs zczy zny  wys tępuje  pod  roz maitemi  na zwami  w z g l ę d ­
nie określane  jest  p rzez od po wiedn ie  gran ice  rzeczne  
czy górskie,  jak to zwłaszcza s p o ty k a m y  w epoce 
wcześn ie j szego  ś redniowiecza  (1234, 1254). O s ta te cz ­
nie przeważna  część  tego  te ry tor jum i s tanowiąc  kró- 
lewszczyznę,  występuje  pod  nazwą s ta rostwa  n o w o ­
ta rsk iego,  (które właściwie jako  n ie grodow e pow inn o 
na zyw ać  się jedynie  dz ierżawą) .  W o b ec  pojawienia  się 
rozmai tyc h  nazw,  jak i wobec okol icznośc i ,  iż w pe w ­
nych epokach  wy padn ie  mówić  o obszern ie j sze j  No- 
wota rsz czyzn ie ,  skoro  zal iczano do niej M sz an ę  g ó rn ą  
j  dolną ,  Porębę ,  Kasinę ,  O lszówkę z wioskami ,  przeto

mi wzorami  nic w sp ó ln e g o  z naszą  sz tuką  n i e ­

m a  jące mi

Nawrót  do  s tarych form,  oto krzyk,  który tak częs to  
dziś się s łyszy  l który t i zeba będzie  po tęgować ,  b y  
nie dopuśc ić  do ca łkowi tego zbakierowania  naszej  ro ­
dz imej kultury.  Bardzo wielkie zas ługi  w tym k ie run­
ku ma śp. SKOczylas, Karol  St ryjensni  i n ie m ni e js ze  
p. St ry jeńska ,  j akkolwiek  jej dzieła w umy słach  p r o ­
s tych,  n i e ob ezna ny ch  z pos tu la tami  sztuki ,  w yw oły w ać  

m o g ą  i wyw ołu ją  pewne  zastrzeżenia.
Skoro  mowa  o zdobnictwie ,  poruszę  przy tej  

s p osobno śc i  i litejtt^uię reg jona lną ,  która bardzo  często 
byw a wyp aczo na  przez  ludzi  n ie o b e z n a n em i  z jej  
war tościami .  Wyd a je  mi się rzeczą n ie oc zow ną ,  aby  

i w tych sprawach  zabieral i  g łos  ludzie,  zrośnięci  ko rz e ­
n iami  ze sw ym  reg jonem .  Niech każdy  pisze
0 swoim regjonie,  a un iknie  się takich ću da c tw ,  
jakie czy tamy w formie nowelek w różnycn  dz ienn ika ch

1 czasopi sma ch ,  p i sanych  w gw arze  niby g ó ra l ­
skiej,  które gdy  się czyta,  to skóra cierpnie na  
człowieku.

I tak n. p. w doda tku  niedzielny m w Illust. Kurjerze  
C o d z ie n n y m  z począ tku lutego pisze pewien pan n o ­

welkę o gr om nic y ,  czy też jakiejś  dz iewczynie  Ho 
norce,  pos ł ugując  się n iewprawn ie  gwarą  góra l ską  w ki l ­

ku zdaniach i pisze,  że nie t rzeba było owej Honork i  

„wyzeniać  (od słów wygoni ,  wyzenie ,  wyściga).  Nie  
jest  to by na j mnie j  p o m y łk a  zecera,  bo takich „pod- 

ha la n i zm ów " jes t  w tej nowelce  więcej.  Pi sa rze ta ry .

w ypa da  użyć pojęcia geograf icznego  dla oznaczenia  te­
ry tor jum.  Z chwiią po jawienia  się osadnic twa  na tern te­
ry torjum — co poza  moż l iw emi  wczesn ie j szemi  ś l a ­
dami  —  da  się odnieść  do końca  XII i począ tków 
XIII wieku — m o ż e m y  stwierdzić,  iż w na jwcześnie jsze j  
dobie  No w ota rs zcz yz na  była własnością władcy P o l ­
ski,  który być  może ,  iż założył  tu z a m e k  nad D u n a j ­
cem (późnie jszy szaflarski),  a to dla ob rony  szlaku 
h a n d lo w ego ,  p ro w adz ąc eg o  z Polski  do Węgier ,  W każ • 
d y m  razie mus imy  przyjąć,  iź za czasów tych była 
tu na te ry tor jum  dz is ie jszego  N o w e g o  Targu  osa da  
Cło,  które jak s am a nazwa wskazuje ,  była pr zedew-  
szys tk iem k o m o r ą  celną.

Z kolei  własność  N ow otar szczyzny  przez n a d a ­
nie ks iążęce przeszła do GLyfitów, którzy jeżeli  nie 
w końcu XIII. wieku,  to w każdym razie w po c z ą t ­
kach XIII. wieku objęli  to te ry torjum Chociaż  j e ­
den z Gryf itów —  woje wod a  krakowski  Teodor  C edr o  
uzysk a ł  od księcia w r. 1234 prawo lokow ania  o sa d  
na prawie n i emieckim,  jed na k  Istotnej dz ia ła lnośc i
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j akkolwiek  mają  zami łowanie  do góra l szczyzny ,  niech 
zos ta wią  w s po ko ju  nowelk i  góra l sk ie ,  a niech piszą 
g w a r ą  „od L im a n o w e  lub od  T o m b a rk u ,"  jeśli  s t a m ­
t ą d  po ch o d zą ,  lub „z Łodzi  mias ta" .  P od ha la n in  n a ­
p isa łby  „od L im ano w e j"  a nie od  Lima nowe ,  z T y l ­
m a n o w e ,  z Iwkowe.  T e tm a je ra m i  w sp o m n ia n i  pisarze 
nie są i nie b ę d ą  nimi nigdy .

Pam ię ta m ,  jak to nieraz siedziel iśmy obaj  razem 
ze śp.  Wł. O r k a n e m  w w o js k o w y m  klubie  Kom pa nj i  
wys ok ogórs k ie j  na B y s t r tm  w Z a k o p a n e m  i jak śp. 
O r k a n  śmia ł  się z tych „p iś m a k ó w " ,  którzy przekr ę­
ca ją mowę lu dową  na m od ę  różnych ak to rów 2 p rz e d ­
s tawień  Anczycowskich ,  którzy myślel i ,  że tak zwane  
m azurzenie  po lega  na wy m awi ani u  „boba ,  zoba,  pse- 
nica,  urnąć" zamias t  „baba.  zaba,  pszenica ,  u rżnąć".  
Wątp ię ,  czy jaki m a z u r  na we t  z po d  Wars zaw y p o ­
wie „urnąć" zamias t  „urżnąć" ,  nie mówiąc  już o K ra ­
kowiakach ,  którzy m ó w ią  zupełn ie  poprawnie ,  p o d o b ­
nie jak Pu dha la n i e .  Za tem p o w in n iś m y  się wys t r ze ­
g a ć  przekręcania  m ow y  ludowej i poprawiania  i p rze­
rab ian ia według  sw ego widz imisię sztuki  i zdobnictwa  
lu d ow ego .  Jeśli  nie m o ż e m y  czegoś  wiernie o d t w o ­
rzyć, to zos ta wmy to w spokoju .

(Koniec).
K azim ierz Rom aniszyn.

Upraszamy uprzejmie o wyrównanie zaległej 
prenumeraty za rok 1934 oraz odnowienie na 
1 kwartał roku 1935, gdyż to wstrzymuje  

wydawnictwo naszej Gazety.

Projekt ustawy o państwowym 
podatku gruntowym.

Rada Minist rów na os tatn iem swem p o s i edz en iu  
przyjęła projekt  us tawy o państw,  p o da tk u  g ru n to w ym .

Pro jek t  us tawy po s ta nawia  art, 1. że p a ń s t w o ­
w emu podatkowi  gr u n to w e m u  podl ega ją  wszelkie g r u n ­
ty z wyją tkiem wym ien ion ych  w art. 2. Art. 2 właśnie 
wylicza grunty ,  zwoln ione  od  podatk u  gr un to w eg o ,  
m. in. g runty ,  s tanowiące  własność  pańs twa,  których 
uż ytkowanie  nie jes t  obl iczone na zysk,  g runty  zu 
pełnie n ieurodza jne,  sze reg  gruntów leśnych i td. 
W edł ug  art. 3. Rada Minist rów mo że  w drod ze  ro z p o ­
rządzenia całkowicie lub częśc iowo zwalniać od p a ń ­
s t wow ego pod atk u  g ru n to w e g o  gospodarstw a rolne,  
od których kwota  tego  podatku  nie przekracza 10 zł. 
rocznie.

P ańs tw ow y p o da te k  g ru nt ow y  będz ie  pc Lierany 
według  s tawek,  okreś lonych  w taryfie. Taryfę ustala 
Rada  Minist rów po do k o n a n iu  klasyfikacji  gruntów.  
Celem ustalenia  taryfy, Rada Minist rów dokon a  na 
wniosek  Minist ra Skarbu  podzia łu  pańs twa  na e k o n o ­
miczne  okręgi  rolnicze i leśne oraz określi  s tos une k  
między  poszczególnemi  okręgami  eko nomicznem i .  
Taryfa określ i  s tawki  poda tk u ,  pob ie ra ne go  na rzecz 
Skarbu Pa ńs t wa wraz ze s ta łym udz ia łem,  po b ie r a­
nym na rzecz s a m o r z ą d u  te ry tor ja lnego .  Stawki u s ta ­
lone  zos taną  oddzie lnie  dla ka żdego  rodzaju użytków 
i klasy żyzności  g runtó w w pos zczególnych  okręgach  
ekonom icznych .  Stawka podatk u  w na jniższe j klasie 
żyzności  g r un tó w  ornych ,  po ł o żo n y ch  w go spodar cz o  
na js łabszym ro lniczym okręgu  e k o n o m ic z n y m ,  w y n o ­
si nie mniej  niż 50 gr, rocznie od  1 ha.  S tawka  pań-

rodz ina  ta nie rozwinę ła ,  skoro na jwyżej  m oż na  im 
przypi sać  o sadzeni e  Rogo źn ika ,  a i to z tern zas t r ze ­
ż e ni em ,  iż osada  ta pocnodzi ła  jeszcze z czasów 
władan ia  książęcego .  Władanie  Gryf itów nie było d ł u ­
g ie,  skoro  w oj ew oda  T e o d o r  osta tnie  lata sw ego ży­
cia poświęc ił  p r z y got ow ani om ,  zmierzających do o d d a ­
nia Now ota rszczyzny  Cy s te rso m.

Cy stersi j ako nas tępni  właściciele Podha la ,  w ła ­
d a ją  niem od  r. 1238, mie szka jąc  po czą tk ow o w Lu- 
dz im ie rzu  (a więc w sercu Pod ha la ) ,  a p o tem w Szczy- 
rzycu,  d o k ą d  się przenieś li  w obawie  przed  n a p a d a m i  
zbó je cki em i  m iędzy  rokiem 1239— 1243, Stu le tnie  
ich rządy  na P od ha lu  zaznaczy ły  się o ż yw io ną  pracą 
g o s p o d a r c z o  - osadniczą .  Skoro  im należy p r z y ­
p i sać  powst an ie  N o w e g o  Targu ,  D łu g o p o la  (1327),  
L uaz im ie rza  (1333),  Krauszowa ,  zdaje się zaś nie 
u legać  wątp liwośc i ,  iż i Szaflary,  jak i W a k s m u n d  za 
Ich rządów powstały .  W bliżej n i eznany  sp os ób ,  ale 
w  k a ż d y m  razie nie w r. 1381 i nie w sp o só b ,  jaki 
n a m  pod a je  Długosz ,  w latach 1335— 1338 (jeszcze

w r. 1335 w N o w y m  T argu  świadczy  opa t  przy lok. 
D ębn a  a 1338 r. jest  już Piot r  ze Słupi)  a więc za 
Kazimierza  W. Cystersi  t racą p rzeważną  część.Nowo- 
ta rszczyzny  (u t rzymał  się w ich władaniu  jedynie  Lu- 
dz imierz ,  Krausz ów i Rogoźnik) ,  która teraz dostaje 
się n a p o w ró t  na w ła sno ść  króla.

W nowej  tej epoce  odn ow io ne j  własnośc i  k ró ­
lewskiej  N o w ot ar sz czyzn a  dzieli  losy wielu innych  
pos iadłośc i .  Tak  więc o d d a w a n ą  była i ona  w zastaw 
wierzyc ie lom kró lewskim wzamian  za pożyczone  p ie ­
niądze .  W tym charak te rze  dz ie rży ło P od ha le  wiele 
osób ,  k tórych imion a  i nazwiska  nie zawsze m o ż e m y  
o d g ad n ąć ,  j ak  nie zawsze z n a m y  su mę ,  w której dobra 
te o d d a n o  za s ta w em .  Pon ieważ  s u m a  przechodzi ła  
w dziedzictwie,  p o n ie w aż  zn ano  po dzas t awy ,  po nie waż  
tej cząstki  s u m y  d a w a n o  jako  po sag ,  s tąd w ś redn io ­
wieczu póź nie j szym N o w o ta rs zcz y źn a  by wała czasa mi 
wybi tnie rozdrobnio na ,  tak iż j edynie  pew n y m  zas ta w­
nikom ud aw a ło  się po łą czyć  znacznie j sze  połaci  No- 
w ot ar szczyzny  w swem ręku.  Tak  w szczególnośc i



Nr. 5 „UAZETA P O D H A I A N Ś K A “ 5

s tw o w e g o  po d a tk u  g ru n to w eg o  w na jwyższe j  klasie 
żyzn ośc i  g ru n tó w  ornych ,  po ło żo nych  w gosp od a rc zo  
na js i lnie jszym ro lniczym okręgu  e k o n o m ic z n y m ,  w y ­
nosi  nie więcej niż 25 zł. rocznie od 1 na. Wyżej  
w ym ie n io n e  s tawki  po dw yż sz a  Minister  Skarbu  celem 
pokrycia udziału w p a ń s tw o w y m  poda tku  g r u n to w y m  
Izb rolniczych.  Do pań s t w o w eg o  p o d a tk u  g ru n to w eg o  
nie będą  pobi er ane  żadne  dodatk i  pańs twow e,  bądź  
sam o rzą d o w e .  Taryfa poda tku  ^odl ega  rewizji  co lat 
10 przy uwzględn ien iu  przecię tnej  p rz ychodowośc i  

g r u  itów w okresie pop rz edza jącym  rok, w którym d o ­
k o n a n ą  zos tan ie  rewizja taryfy. Pie rwsza  rewizja m o ­
że nas tąpić  po 5 latach od dnia wejścia w życie o m a ­
wiane j ustawy.

W celu ustalenia jednol i tych  po ds taw do w y m i a ­
ru pa ńs tw oweg o  pod atku  gruntowego ,  będz ie  pr zepr o­
w adz on a  klasyfikacja wszys tk ich gr un tó w  na całym 
o bszarze  pańs twa .  Grunty  dzieli się na nas tępujące  
kategor je ,  w ed ług  rodza jów u ż y tk o w a n ia :  g runty  orne> 
łąki ,  pas twiska,  g run ty  pod  wodami ,  g runty  pod  la s a ­
mi ,  nieużytki .  Ilość klas oraz rodzaj  g leby  w p oszcze­
g ó ln y c h  kategor jach gruntu  pod a je  tabela,  za łączona  
d o  o ma wi an e j  ustawy.  Minis te r  Skarbu  w po ro z u m ie ­
niu z min is t rami  Roln ic twa  i Ref. Roln.  oraz Spraw 
W ew n.  wyda  szc zegó łow e przepisy co do zaliczenia 
g r u n t ó w  do od po w ie dn ic h  kategor j i  i klas, Ce lem d o ­
kon an ia  klasyfikacji  g run tów ,  tworzy  się pow ia towe 
i wojewódzkie  komis je  klasyf ikacyjne oraz G łó wn ą  
Komis ję  Klasyf ikacyjną przy Min.  Skarbu.  W dalszym 
ciągu projekt  us tawy oma wia  zagadnie n i e  odwołania  
o d  orzeczeń  komisj i ,  jak również  skład persona lny  
komisj i .

Na po ds tawi e  p rzep ro w adz on e j  klasyfikacji  z o ­
s t a n ą  za łożone  p ow ia to w e  rejestry gruntowe .  Klasyfi ­

kacja gr u n tó w  po d lega  rewizji  co lat 10. P ie rwsza  .e- 
wizja m o ż e  nas tą p ić  w 5 lat po zakończen iu  kla­
syfikacji.

Związki  s a m o rz ą d u  te ry tor ja inego  o t r zy m u ją  40 
pioc.  udz iał  we w p ływach z pań s tw o w eg o  po da tku  
g runto wego,  okre ś lo nego  w art. 5 ust.  1 — 4. P o d s t a ­
wę wymiaru  wszelkich dan in  sa m o rząd o w y ch ,  opiera-  
rających się na pa ń s tw o w y m  poda tku  g r u n to w y m  s ta ­
nowi wyłącznie  ta część poda tk u ,  która p rz yp ada  na 
rzecz Skarbu  Pańs twa,  w gran icach  zakreś lonych  w art. 
5 ust.  1— 4. Na  rzecz Izb Rolniczych pobiera  się kw o ­
tę od powiad a ją cą  5 — 1 0 % ' części pa ńs tw ow ego  p o d a t ­
ku gr unt ow ego,  p rzypadające j  Skarbowi  Pa ńs tw a  —  
o k tórą  to kwotę  po dw yż sza  się zasadnicze  stawki .  
Us tawa wejdzie w życie z dn iem ogłoszenia  z wyją t ­
kiem przepisów o : p rzedmi oc ie  poda tku ,  wysokośc i  
poda tku ,  zwolnieniu od p oda tk u  oraz o p o d a tk o w a n ia  
g run tó w  na rzecz s a m o r z ą d u  te ry tor ja inego i Izb Roi 
niczych (art. 1— 7 i 19— 21), które wejdą  w życie 
w terminie,  jaki  ustali Rada  Minis t rów na w niosek  
Minis tra Skarbu.

L i s t y .
Passaic,  New Jersey  w Północne j  Ameryce .

Szanowna Redakcjo 1
O d  kilku lat is tnieje w Passa icu  Koło  Po d h al an  

na leżące do G łó w n e g o  Zarządu  w Chicago .  Dnia 30 go 
grudnia  1934 r. odby ło  się roczne  pos iedzenie  Koła 
w Polsk im D om u Lu do w em .

Na pos iedzenie  zeszła się spora  l iczba c z ło n ­
ków, między  innemi  p izybyl  także  nasz cz łonek  
wie lebny  ks. Franc iszek  Kowalczyk. . .

by ło  z Ratu łdem,  który przed  swą śmiercią,  jaka zaszła 
w r. 1444, był  w każdym  razie w p o s i a d a m u  ściślej ­
sze go  P od ha la ,  ale po jego  śmierci  nas tąp i ło  znowu 
rozdrobnien ie ,  skoro  każde  z o śm ior ga  jego  dzieci 
d o s t a ł o  ja k ą ś  cząstkę  w dobrach  nowotarsk ich .  W ka ż ­
d y m  razie gdy po nim Ratu łdowicze  podziel i l i  się 
ma ją tk i em ,  to n iek tórzy  z nich skupia l i  swem ręku 
większe  udziały,  jak po czą tko wo  Mikołaj  Ratułd 
w latach (1444— 1463), a p o te m  Jerzy  Ratuld (od r. 
1475) a os tatecznie  od r. 1481 (po układz ie  z Je rzym )  

M a r e k  Ratułd.  Ten  to osta tn i ,  który cona jmnie j  do r. 
1501 dzierżył  na jwiększą  część ściślejszej  Nowotar-  
szczyzny ,  zaznaczył  się wybi tn ie  w jej dziejach tak 
go sp o d a r c z y c h  jak społecznych .  On to bow iem z a ­
mierzy ł  częściowo pr ow adzić  g o s p o d a r k ę  fo lwarczną,  
g d y  d o t y chczaso w o g o s p o d a r k a  tu tej sza  była opar tą  
w całości  na czynszach .  Stąd to w ypędza  on soł tysa 
z Szaflar,  a gdy  mu się to nie udaje ,  to je d n ak  
■w Szaflarach zak łada  folwark,  bud u je  browar ,  łaźnię,  
m ły n  chcąc sk aso wać  na  o d p ow ie dn ie  zak łady  soł tys ie

tej wioski .  Pon ad to ,  pon iewa ż  dla obrab ian ia  folwar­
ku p o t r zeb n ą  była roboc izna ,  stara się o jej n a r z u ­
cenie ludnośc i  włościańskiej ,  stara się zaś w w y m i a ­
rze wielkim,  bo 2 dni ty g o d n i o w o  z łanu.  Wprawdz ie  
w całości plany jego  nie powiodły  się, skoro cała 
ludność  królewszczyzny  (mieszczanie  nowotarscy  
1494— 1499, proces  z Miklaszem 1494— 1496 sołtysi  
i chłopi  1496 — 1498) prowadzi  z n im proces  w s ą ­
dzie in cuiia,  w każdym je d n ak  razie d o p r o w a ­
dził  do tego,  iż Szaf la rzanie  mieli na fo lwarku p r a ­
cować  4 dni w roku z ła nu ,  jak i sk ładać  rocz­
nie po 2 kury,  12 jaj ,  po j e d n y m  serze i przy 
wieść j edn ą  furę drzewa. Umnie jszy ł  też wybitnie  p ra ­
wa polow an ia  i łowienia ryb, jakie miała cała l u d ­
ność  w Nowota rszczyźnie ,  jak również  powiększył  
powinnośc i  mieszczan  nowotarsk ich ,  k tórzy odtąd  mieli  
zsypywa ć  zboże  dla dz ie rżawcy w wym ia rze  60 korcy.

(C. d, n.)
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P o  załatwieniu w ażnie j szy ch  spraw  o d b y ły  się 
w y b o ry  nowych  władz  na rok  1935. Na  p r z e w o d n i ­
czącego  w ybo rów  z a p r o s z o n o  ks. Kowa lczyka ,  który 
przed  wybor am i  wygłos i ł  k ró tką  m o w ę  zachęca j ącą  
d o  wstępowa nia  do  Związku  P odha lan .  W  skrao 
n o w e g o  Zarządu  w e s z l i : Pre zesem Jan  G r o m a d a ,  
wice preze sem H enr yk  WaKsmundski ,  wiceprezesna 
Mar ja  H a ładyn a ,  sekretarzem pro tok ułowyin  Andrzej  
Ciułacz,  kas je rem Franc iszek  Czern ik ,  sekre ta rzem 
f in ans ow ym  Walenty  Zapka ,  o p ie kunam i  kasy ; Józef  
Klamerus  Stanis ław Kruczek  Paweł  Sołtys.

Kółko  nasze  bierze czynny udz ia ł  w różnych  
wys tępach  na ro d o w y c h  w swych malow niczych  s t r o­
jach z m u z y k ą  i t ańcem gó ra lsk im

W rocznicę urodz i n  T a d e u s z a  Kościuszki ,  Fu n  
dacja Kośc iuszkowska  w N ew  J o i k u  urządzi ła  bal  p o d  
n a z w ą  „Noc  w Polsce "  na do c h ó d  s t y p e n d y s t ó w  tej 
fundacji .  Na  bal  z a p ro s z o n o  P o d h a la ń c ó w  z Passa icu 
z m u z y k ą  w s trojach góral sk ich.

Związek  Po dha la n  po s ta no wi ł  nie o d m ó w ić  z a ­
proszeniu  i uchwali l i  na pos ie dzeni u  w y s t ą p i ć n a  balu 
w sile 4 m u z y k a n tó w  i 2 pary  taneczników.  W y s t ę ­
powali  J a n  G r o m a d a ,  Aniela G ro m a d a ,  Ja n  Potoczak ,  
An ton ina  Rozkos ,  Walen ty  Zapka ,  Franc iszek  Czernik,  
Jul jusz Zapka ,  Andrze j  Zapka ,

Bal oó hy ł  się w hote lu „Astor" w New Jorku  
było  tam 2.000 gości  dużo  wybi tny ch  P o lakó w  jak 
też i A m e r y k a n ó w  a h o n o r o w e m  gośc iem był  A m b a ­
s a d o r  polski  min is te r  S tan is ław Patek.  To też się 
n aszy m  P o d n a i a n o m  wesoło grało i t ańcowało  za co 
byli na gro dzen i  burzą  ok l asków  i zdobyl i  ogólne  
uznanie .  Związek  P o d h a la n  na do c h ó d  własny ur zą ­
dza przeds tawienie  pod  ty tułem „Zm uszon a  do ś l ubu" ,  
które odbędz ie  się 11 maja  w Polsk im D o m u  Ludo-  
wem w Passa ic  A. P.

Podhalanin.

j - ^ j | K R O N I K A = | ^ - i

Odznaczenie zasłużonego kapłana. Z na ny działacz 
p leb iscytowy orawski ,  au tor  cennych publ ikacyj  Ks. 
Dr. F e r d y n a n d  Mac hay  został  od zn ac zo n y  przez Ks. 
Metr.  krak. Dra A. S. Sa pi eh ę  przywi le jem rokiety 
i ma nto le tu  kanonick iego .  Zas łużone  odznaczenie  p r z y ­
jęło Podhale ,  a zwłaszcza  Or aw a  i Sp isz ze szczerem 
zadowole niem  i radością.  Do licznych zapewne życzeń 
dołącza  Gaze ta  P o d h a l a ń s k a  s w e m u  w sp ó łp raco w n i­
kowi se rdeczne życzenia  i gratulacje

Z dniem 3 marca br. op usz cza  N o w y  Ta rg  po 
3-le tniem spr aw ow an iu  urzędu  s ta rosta nowotarsk i  p. 
M a te u sz  Korniak.  Rządy  d o ty chc zasow ego  s tarosty  
zaznaczyły  się na Po d h a lu  sze reg iem ba rd zo  ważnych  
prac ,  w y b u d o w a n o  gm ach  Sta rostwa  i Wydzia łu  P o ­

wia towego,  u r u c h o m io n o  Szkołę  Rolniczą w N o w y m  
Targu ,  w y ko ńczono  drogę  C h o c h o łó w — Witów — Z a ­
kopan e ,  wreszcie w y b u d o w a n o  i o d d a n o  d o  u ż y tk u  
p iękny  s tad jon  spo r tow y w N o w y m  Targu ,  P.  Srarosta.  
Korniak obe jm uj e  s t a ros tw o w Jędrze jowie .  N o w o -  
m ia n o w a n y  s taros ta  nowotarsk i  p. Marjan Głut  p r zy ­
był  z Minis te rs twa  Spraw W ew nęt rznych  z W a rs z a w y  
i ob ją ł  u r zędowanie .

Dzieło p. prof. Dra Rafacza Józefa  „Dzieje i us trój  
Podh ala  nowo ta rsk ieg o"  prześ lemy na sz ym  P r e n u ­
m era to ro m  n a ty chm ia s t  po o t r zym an iu  z W y d a w n i ­
ctwa Kasy im. M ia now sk iego .

Na op różnion e stanow isko lekarza weterynary jnego  
mie jsk iego w N o w y m  Targu  E d m u n d a  Lazarowicza  
Zarząd  mia s t a  Drzyjąr p. S tan is ława C h o w ań ca  ł e : 
karza w e te ryn a ry jn eg o  górara ,  ro d e m  z Poro nina .  P o ­
przednio  pełni) funkcję lekarza wet.  w powiecie ł u ­
kowskim.  N a s z e m u  rodak ow i  ż yczym y  owocnej  p r a c y  
i p ow odzen ia .

K o nw ersacja  długów ro ln ic z y c h  w ud. roku. Akcja 
upo rz ą d k o w a n ia  d ł ugó w  rolniczych rozwijała się w cią­
gu ub  roku b. in tensywnie .  Bank  Akceptacyjny  z a ­
war ł 89.039 uk ładów kon wersy jn ych  na  s u m ę  oko ło  
140 milj.  zł., a Urzędy  Rozj emcze  załatwiły 251 tys.  
spraw na o g ó ln ą  s u m ę  około  102 milj. i 700 tys. zł 
Największ ą  i lość uk ła dów  zawarł  Bank Rolny,  bo n a  
31 milj,  i 700 tys.  zł. po te m Bank G o s p o d a r s tw a  K ra ­
jow ego  na 19 milj.  i 700 tys.  zł., Centra lna  Kasa S p ó ­
łek Rolniczych na 22 milj. i 600 tys. zł., komunalne  
kasy o sz czędn ośc io w e  i spółdzie ln ie kredytowe r azem 
na 57 milj. zł.

Obniżka cen dwóch monopoli państw ow ych. D w a 
m o n o p o le  pa ńs tw ow e  obn iża ją  ceny swoich wyrobów 
sp i ry tu so wyc h  i ty t on iowych.  W dz i enniku  ustaw' 
z dnia 23 lu tego  br. ukazało  się rozporządzen ie  Mini ­
stra Skarbu  sprawy obniżenia  cen na sp i rytus  i w y ­
roby a lkoholowe.  O b n iż k a  jest  dość  pow ażna  i s ięga 
20°, u, zależnie o d  g a tu n k u  i mocy.  Je dnocześn ie  ogło 
szono  rozporządzen ie  Minis tra  Skarbu  zmienia jące ce­
ny nieKtórych ga tu n k ó w  papierosów,  tyton iu  oraz cy­
gar.  Ceny  n iek tórych w yrobó w ty to n io w y ch  o b n iż o n o  
n a s tę p u ją c o :  pap i e ros y  „ A vant i“ z 3 i '/s g ro sz a  na 
3 % gr., pap ie ros y  „W and a"  z 1 i '/t gr. na 1 ’/4 gr. 
Cena  tyton iu  kreso we go ob n iż o n a  zos ta ła  z 28 zł. na 
24 zł. za ki logram.  Nowe ceny co do m o n o p o l u  s p i ­
ry tu so wego  o b ow ią zuj ą  od 24 lu tego br. zaś co do­
ceń tytoniu od 3 marca  br.

W ostatnim t y g o d r f u  zakończyły  się wybory  d c  
rad g m in nych  w n a s z y m  powiecie.  P r z e p ro w a d z o n o  
w sobotę  23 lutego br  p o no w nie  po  unieważnien iu  
wyborów w gminie  Cz orsz tyn ,  Czarny  D un a je c  i B u ­
kowinie.  We  wszys tk ich tycn gm ina ch  przesz ły  listy 
prorządowe.

Św ięto z im y  w Zakopanem . Osta tn i  tydz ień  prze­
żyło Zakopa ne  po d  znakiem ró ż n e g o  rodzaju im prez  
wypełniających  p rogram  „Święta z imy " .  Imprezę  za ­
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p o c z ą tk o w a ł  ul iczny pokaz  wese la  gó ra l sk lago ,  n a z w a ­
n y  . z a p u s t a m i  p o d h a l a ń s k i e m u ,  które były t ransmi­

t o w a n e  przez raa jo  n .  całą Polskę.
Ul icami  2 akopanego.  p r ze suną ł  się barwny ko rowód  

•weselników, p r o w a d z o n y  przez  „pytaców*. W kilku 
p u n k t a c h  Z a k o p a n e g o  weselnicy  wykonal i  t ańce  góral 
skie .  W y m ie n io n y  póKaz mia ł  ch arak te r  widowiska 
u l icznego o wątp liwych  wartośc iach p r o p a g a n d o w o -  
reg jo. i t lnych .

W  n ocy z 1 na 2 marca br. funkc jonar jusze  PP.  
•w N o w y m  Targu  natknę li  się na włamyw aczy ,  którzy 
us i łowali  włamać  się do  sk lepów N. Schlache towej 
1 Steinera przy ul. W a k s m u n d s k ie j ,  Trauns te ina  przy 
ul .  Sobiesk iego  oraz  G ut f reunaa  w rynku.  W ł a m y w a ­
cze  na widok Policji Pańs twowej  poczęli  uciekać,  od 
d a j ą c  kilka st rzałów w s tronę  policji,  na co policja 

Tówniez  odpowied z i a ła  s t rzałami,  Dzięki  iunkc jonarju-  
- szom PP. żaden  z wy m ie ń .o n y ch  sk le pów  nie zosta ł  
o k r a d z io n y ,  a właściciele nie ponieśl i  żadne j  szkody.  
Pol ic ja  w tej sprawie prowadzi  energ iczne doch od zen ia .

Z ramienia K o m e n d y  Głów nej  Zw. St rzeleckiego 
o d b y ł a  się w tut. pow.ec ie  inspekc ja  K o m e n d y  i Z a ­
r z ą d u  Po wia to we go Zw. S t rzeleckiego i kilku O d d z i a ­
łów.  Inspekcj i  d o k o n a ł  lnsp.  K o m e n d y  Głównej  Z. S. 
z W arsza wy p. kpt.  Kurlet to.

W c ielen ie do s zere ą ó w  w o j s k o w y r h  rocznika 1913. 
'W  ub.  tyg odni u  rozpoczę ły  powia towe K o m e n d y  U z u ­
p e ł n i e ń  rozsyłan ie  wezwań sz er eg o w y m  roczniKa 1913 
p o w o ł y w a n y m  do pu łków w turnus ie  z im ow ym .  S z e r e g o ­
wi rocznika  1913 wcieleni b ę d ą  w dniach 14 i 15 marca.

Z dniem 1 lu tego br. Zarząd  O k ręg u  Zw. Ofice­
r ó w  Rezerwy w yd a je  mies ięcznik o charak te rze  w y ­
s z k o l e n i o w y m  i in fo rm acyjn ym .  Miesięcznik  mo żna  
n a b y ć  przez miejsc.  Koło Of icerów Rez. lub z O k r ę ­
g u  Z. O. R. Kraków.  S t r ado ms ka  i 2.

W  ub. tygodniu  zakończył  się w O d ro w ą ż u  kurs  
szyc ia z o rg ani zow any  przez O k rę g o w e  T w o  Rolnicze 
N a  6 t y g o d n io w y  kurs szycia zap isa ło  się przeszło 
2 0  dziewcząt .  Kurs prowadzi ła  p. Babiczówna ins t ru ­
ktorka Izby Rolniczej  w Krakowie.

Na zakończenie  kursu urządz iły  d z ;ewczęta w y s t a ­
wę swoich prac oraz  przeds tawienie .  Na  wys tawę p r z y ­
byli z N o w e g o  Targu  p. inż.  C z u b e r n a t  i p. inż. 
Schlenic z Izby Rolniczej.  Po  przeds tawieniu  wygłosi ł  
referat  p. inż, C zub e rn a t  „O pot rzebach  i korzyśc iach 
o rg an iz acy jn y ch " ,  zaś p. inż. Schlenk o „lniarstwie".  Po  
wygłoszeniu  referatu miejsc,  kier. szkoły  p.  Dziubko-  
wa zaprosi ła de lega tów oraz ob yw a te l s tw o  mie jscowe na 
herbatkę,  podczas  której  p rzygrywała  m u z y k a  góral ska .

W e  środę 27 lu tego  rozpoczą ł  się kurs strażacki  
wyszkolen iowy dla rejonu Poronin .  W kursie bierze 
udz ia ł  około  20 de lega tów z Oddzia łów.  Je s t  to d r u ­
g i  kurs w na sz ym  powiec ie ,  p rzewidz iany  w progra  
tnie z imowym,  z kursów wysz kol en iow ych st rażackich 
Kurs ten  będz ie trwał  przez 10 dni.

W  zw ią z k u  z 89- le tnią  rocznicą  P ow stan ia  C h o ­
choł ow sk iego  odb ył y  się na ca łym Po dha lu  na  za rzą ­
dzenie  p. Insp.  Szkol ne go  poranki  szkolne ,  ku uczcze­
niu Dohaterów Powst an ia  Ch ocho ło w sk ie go .  Inicjatywa 
urządzenia  p o ra nk ów  wysz ła  ze Związku  Pod i ia laa ,  
k tóry  p i s m em  sk re ś lo nym d o  Inspektora tu  Szko*nego 
p rz y p o m n ia ł  rocznicę Powstan ia  Choc ho łow ski ego .

Podziękowanie. Komite t  G w ia z d k o w y  O dd z ia łu  
Związku S t rze leck iego N o w y  T a rg  składa tą  d i o g ą  
se rdeczne pod z ię kow ani e  wszys tk im ty m ob yw at e lo m  
którzy przyczyni l i  się d aram i  b ą d ź  w na tura i jach,  bądź  
też p ie n iężnemi  na gw iazdkę  dla n i ezam ożny ch  strzel­
ców i ich rodzin,  która  odby ła  się dnia 23/XII ub. r. 
w Świetl icy Oddzia łowej .  Gocal Władysław

K o m e n d a n t  O d d z i a ł u  7 .  S*

Jedno jajko na książkę. W  związku  z po le m ik ą  
na te m a t  us tawy bibl joteczne j w mies ięczniku „Wieś  
(Kraków)  Dr. S tan is ław Kipta rzuca nas t ępują cą  myśl.  
„Poświęćcie na książki  j e d n o  ja jko  na  mieszkańca  
rocznie 1 Jeśli  m a m y  wieś  po lską  rozbudzić  i wyrwać  
ją  z biernoty,  p r z yg o tow ać  ją  do  b u jn e g o  życia,  nie 
m o ż e m y  ża łować  5 gr.  rocznie na g łowę na do b rą  
książkę.  Projekt  ustawy bibl jotecznej ,  co d o  zasady  
nie m oż e  upaść" .  {P  A. A .}

T r u c iz n a  na s z c z u r y  I m y s z y  s p r e p a r o w a n i  przez  
O k r ę g o w e  T w o  Rolnicze w N o w y m  Targu ,  dała n a d ­
zwy cza j ne  wyniki .  M asa m i  szczury giną ,  a g o s p o ­
da rze  ze wsi Groń ,  K r em pa chy ,  Białka,  Trybsz ,  
Groń  G ro n k ó w  i t. d. zachwa la j ą  i twierdzą ,  że 
z do ty chczaso w yc h ś ro d k ó w  tęp ien ia  szczurów ta 
t rucizna jest ś rodkiem  nie do  zas tąp ien ia  i m a s o ­
wo zakupują .  W ob ec  tego  na leży zachować  w sz y s t ­
kie środki  ostrożnośc i,  aby t ru jąc  szczury  nie 
po t ruć  zwierząt  dom o w y c h .  Poniże j  p o d a j e m y  prze ­
pis Dezwzględnego  przes t rzegania  i s toso wania  się do  
n iego .  Pszenica za truta fosforkiem cynku jes t  go to w ą  
do  zak ładania  na  szczury i m yszy .  Truc izn y  tej nie 
wolno  t r a ć  d o  rąk. Naj lepie j  w y sy pa ć  z to ib y  wpros t  
na  deseczkę  i po łożyć w tak i m  miejscu,  żeby  żadne  
ze zwierzą t  d o m o w y c h  nie m u g ło  zjeść. Uważać ,  żeby 
zdechłego  szczura nie zjadła Świnia,  a lbo  pies,  a l b o ­
wiem m oże  się zdarzyć,  że zdechły szczur  z jedzony 
przez świnię  s p o w o d u je  padnięc ie świni.  Truc izna  
pochodz i  z pa ńs tw ow ej  fabryki  „Azot" Ja wo rzno .

Dnia 24 lutego br od by ły  się w Po ro ni n ie  ok rę ­
go we  za wody  narciarskie o mis t r zos tw o K. S. M. N. 
na Podhalu .  Biegi  na 12 km.  dla s ta rszych  i dla m ło d ­
szych (do 18 lat) na 6 km.  Wa runki  śn ieżne  ciężkie. 
P ie rwsze  miejsca w konkurenc j i  na 12 km. zajęli 
Bobak  Franc iszek  1 ■ 10,13*3 g. —  Bobak  Wincenty  
1 • 10,13*2 g. —  Ja ro sz  Fr. 1.15.0 8. Wszyscy  ze Zębu.  
Na  6 km.: Bobak  Fr. 37 02 — Sobański  Ja n  37 25 —  
Fasola  Stan is ław 4 1 1 3 .  — Również  d ru ż y n o w o  p ie rw­
sze miejsce zajęli dho wi e  ze Zębu.  Sędz iowali  p. Dr.  
Heine  lekarz z P o ronin a  i p. Herczak  artysta malarz 
z Por onina .
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Ninie j szem m a m y  zaszczyt  zawja dom ić  Szan.  
P T .  Publ iczność,  iż otworzyl iśmy

Zakłao E lektro  - Mechaniczny
Fr. DobOiSiewioa? 
i W lad. S t a s * e 1

W N O W Y M  T A R G U  -  R Y N L K  L. 6.
W y U o n u j j e m y  ;

n apraw ę,  montaż  i r em on t  wszelkich maszyn  i m o ­
torów e lek trycznych,  p rądu  s ła łego i zmiennego .  Ins ta ­
lacje i naprawa  części e lekt rycznych przy s a m o c h o ­
dach  i motocyklach .  Napra wa  grze jn ików elektrycz 
nych .  Sygnal izac ję d z w o n k o w ą  i t elefoniczną,  ins ta la ­
cje rad jow e,  m on ta ż  lam p kwarcowych „ S o lu x “£ i  tp. 
U rządzenia  central  e lekt rycznych dla dwor ów i will. 
—  Na żądanie  przedkłada  projekty i kosz torysy,  —

Ładow anie  i napraw a akum ulatorów .
P r zyj m uj e s i ę  d o  napraw y wszelkiego rodza ju m as zy n  do 
szycia,  do pi sania,  g r amofo ny,  rowery,  kasy sk lepowe,  
dos ta rcza zespoły  w odo cią gow e e lekt ryczne,  sys te mu 
Vogel  i Ga rvens .  Na sk ładz ie części do tychże są do 

nabycia .  W y konan ie  sol idne  i t e rminowe 
p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

SĄD O K R Ę G O W Y  w NO W Y M  SĄCZU 
WYDZIAŁ I.

dnia 31 grudnia  1934
Fi rm : 283 1934 
Sp  II. 43.

Zarządza  się wykreślenie  z rejestru s towarzyszeń  
z a ro bko wych i gospodar czych  Nr. Sp. II 43 firmy 
„Spółka  hand lo wa  Stow. zarejestr .  z ogr.  odp.  w Z a ­
k o p a n e m  zp o w o d u  uko ńczenia  l ikwidacji  i z an i echa ­
nia dz ia ła lnośc i .  —

Zagubiono
kartę re jes tracy jną na nazwisko  Józef  Suski ,  w y s t a ­
wioną  przez P. K. U. N o w y  Targ ,  k tórą  się un ieważnia .

SĄD O K R Ę G O W Y  w NO WYM SĄCZU 
Wydzia ł  I. cywi lny 

I. F i rm ; 296/1934 ' dn ia  13 g r u d n i a '1934,
Nr. spó łdz .  69.

Zarządza  się wpisan ie  w rejestrze dla spółdz ie lni  
przy f irmie S a m o p o m o c  inwalidów spółdz ielnia  z ogr. 
odp.  w N o w y m  Targu  iż na Walnych  Zgromadzeniach  
tejże spółdz ie lni  odbytych  w dniach  16 wrześnią 1934 
i 2 grudnia  1934 uchwa lon o  rozwiązanie  i l ikwidację 
powyższe j  spó łdzielni ,  p rzyczem l ikwida torem u s t a ­
no wiono Anton iego  H or a k o w sk ie g o  a p c n a d t o  wc bec 
ukoń czen ia  l ikwidacji  i zaniechania  prow adz en ia  przed- 
s i ę b io rs tw a ^ z a rz ą d z a  się wykreś len ie  z rejes tru dla 
spółdz ie lni  Nr. 69 firm) S a m o p o m o c  inwal idów s p ó ł ­
dzielnia z ogr.  odp.  w N o w y m  Targu.

K OM OR NIK
Sądu G ro d zk ie g o  Nowy Targ ,  dn.  25,111935 r.
ul. Ludźmierska  29.

Sygnt .  Nr. Km. 108 35.

Obwieszczenie.
K om o rn ik  Sądu  G rodzki ego  w Nowym Targi r  

na zasadz ie  art. 602 kpc. poda je  do wiadomośc i ,  że 
w dniu 24 marca  1935 r. o godz in ie  9 min.  45 przed  
połud niem odbędzie  s>ę publiczna  sp rzedaż  przez 
l icytację ruchomośc i  Mojżesza  Goldb erga ,  zna jdujących  
się w N o w y m  Targu ,  sklepie  d łużnika  w Rynku.

Prz ed m io te m  sprzedaży  są ubrania  męskie  k o m ­
pletne i części sk ładowe tychże,  ubranka  dziec inne  
i s tudenckie ,  os zaco w ane  na łączną  kwotę  1430 zł. 50 gr^

Cena  wywołania  wynosi  po łowę ceny s z a c u n ­
kowej.

Spis  rzeczy i ruchomośc i  m oże  być prze jrzane  
w dniu i miejscu sp rz edaż y  ruchomośc i .

K om ornik  : 
Zdzisław Konopka.

Za ten dzió ł R ed akc ja  n ie b ierze  odpow iedziałuoścL
 ;   -t   ____________,______
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